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Podług odebraoego dzisiaj przez Londyn 

doniesienia C. K. nadzwyczajnego Posła i pełno- 
m 1 cnego Ministra na Dworze Brazylijskim , Ba- 
*ina Marschnll, Król. Angielska fregata Forte, 
na której znajdują się : wysłany z nadzwyczajnein 
poselstwem do Brazylii C. K- Radca poselstwa 
P. Neumann , wraz z Xięciem Felisem Schwar- 
zenbergiem i Hrabią Fries, po szczęśliwej 46 
dniowój podróży, zawinęła w d. 7. Lutego w po
łudnie do Rio de Janeiro. (AL A .)

—  Z  Węgier. —
Gazeta Preszbursha z dnia 10 . Kwietnia 

donosi :
Po cyrkularnem posiedzeniu Stanów ocipra- 

wionem w d. 5. t. in. rano o godzinie 10  było 
8o8ine posiedzenie Sejmu, na którem toczyły się 
obrady nad grawainimmi.

W  Piątek d. 6. zaszło jedynie eyrknlarne 
posiedzenie ; na temże Stany między innemi spro
stowały także swoje drugie poselstwo względem 
korrelacyi. Dnia następującego, na posiedzeniu 
2oqtein, wóiesiono takowe na zwyczajne obrady 
i pod decyzyją, a o godzinie 2 z południa prze
słano je Izbie Magnatów Ł które takowe na 210. 
posiedzeniu rozpoznawała, podczas gdy Stany 
trudniły się grawaminami. (G . W.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Wielka Brytanija i Irlanilyja.
Dziennik Globe z dnia 12 . Kwietnia, który 

otrzymaliśmy przez nadzwyczajną sposobność, 
(inówi Dostrzegacz Austryjacki) zawiera w dru- 
gtoj swojej edycyi artykuł następujący :

Bióro Dziennika Globe, o godzinie wpół 
do btćj wieczorem.

nje p^^ygtm cyja siedmiu Ministrów. Mianowa-
- Katininga na pierwszego Ministra.

•edmiu Członków Gabinetu rezygnowało : 
Lord Kanclerz. 

t Rsiążę Wellington, który zatrzymał dowódz- 
śc ł wr 8 wystąpił jedynie z gabinetu i opu- 

1 ‘ Fydział artyleryi.

Lord Sidinonth.
Hrabia Batburst.
P. PeeJ.
Hrabia Westinoreland.
Lord Besley.
Lord Lowther, wystąpił z Wydziału Skar

bowego (treasury).
Żaden wypadek (wyraża pewien list z Lon

dynu z d. 12 . wieczorem) od czasu wiadomości 
o bitwie pod Waterloo, nie sprawił takiego wra
żania w stolicy, jak powyższy.

K o n s o l i d y ,  które w d. 12 . otworzone były 
83 3Jft, a gdy wieść o wystąpieniu pomienionych 
Członków z gabinetu rozeszła s ię , spadły na 
82 yJB, o godzinie wpół do 3ciej stały 83 1/8, 
i /4  na rachunek, _ {JJ. sl,)

F ra n c y iA .

' Izba Parów trudniła się w d. 10. Kwietn.a 
dalszym rozbiorem kodeksu Insowego do 83. ar
tykułu; artykuły 79. i 80., jakoteż poprawę Hra
biego Kergorlay, odesłano do Kotnmissyi. (Gwia
zda mówi : Zdaje się, że Izba Parów zajmie się
dzisiaj ( u .)  pytaniem, czyi i owi Parowie ,. co są 
wojskowymi, inają być przez Sądy wojskowe są
dzeni, lub nie. Pozostaje jeszcze przeszło 100 ar
tykułów kodeksu, nad któreini trzeba głosować; 
jednakowoż wszystko zapowiada, że narady szyb
ko pójdą. Sądzą nie bez powodu, że kodeks 
lasowy przez Izbę Deputowanych przyjęty, wnie
siony będzie niebr.wem do Izby dziedzicznej, 
i trzeba przypuścić , że rBport Kommissyi z pro
jektu do prawa o wolności druku będzie mógł 
być uczyniony w połowie przyszłego tygodnia.)

Izba Deputowanych trudniła s‘ię w d. 10. 
petycyjami.

W  d. 7. Kwietnia stawili się przed Sądem 
Policyi poprawczej : P . Keratry i wydawca Kn- 
ryjera Francnzkiego , oskarżeni o dwa artykuły, 
umieszczone w tym piśmie w d. 4. • 6. Marca , 
z których pierwszy według oskarżenia ujmuje 
nietykalności osoby K ró la , obraża Króla, pobu
dza do pogardy i nienawiści przeciwko Rządowi 
Króla, i wzywa.do buntu. Drugi zaś, do które
go P- Keratry nie miał udziału, obraża Członka 
Izby Deputowanych (P. Dudon) z powodu jego 
obowiązku. AdwtTkat korony wniósł przeciwko 
P . Keratry (byłemu Deputowanemu i Prefektowi)

)(
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Da sześciomiesięczne więzienie i 5oo franków Ka
ry pieniężne), a przeciwko wydawcy Kury jera 
na 7iniomiesięczne więzienie i 1000 franków kary 
pieniężnej. Po  własnej obronie P. Keratry, dal
sze narady odłożono do dni ośmiu, i wtedy słu
chany ma być Adwokat Merilhou, jako obrońca 
wydawcy Knryjera. (G. IV.)

W  Gazecie powszechnej Lugduńskiej i 
Gwieżdzie czytamy artykuł następujący: *Zkąd 
to pochodzi, że cześć, którą pewne stronnictwo 
zmarłym chce okazywać, wpada w oczy nie jak 
uszanowanie, lecz jak zaburzenie ? Aby lud 
zaburzyć, aby do buntowniczych zbiegowisk po
budzić , nie mogąż już hersztowie buntowników 
w  zwyczajnych sprawach życia ludzkiego nic in
nego wynaleźć, i potrzebująż koniecznie trumny, 
aby wzniecić rozruch ? Ju ż  od niejahiego czasu 
pogrzeby stały się wielkim środkiem, aby oka
zywały ich niechęć ku Rządowi. Można odda
wać cześć mężowi, którego żałujemy śm ierci, 
bez wydzierania jego zwłok Urzędnikom, którzy 
upoważnieni są do utrzymania porządku przy po
grzebach. Gdyby ludzie szli z nabożeństwem za 
karawanem ciało wiozącym ; gdyby szli modląc 
się za umarłego, wtedy nie zdarzyłoby się nic, 
coby podobnem było do tej zasmucającej sceny, 
której Paryż był świadkiem; nie widzielibyśmy 
ludzi wściekłych, szkalujących gwałtownie we 
drzwiach kościoła, trumnę, przez lud i żołnierzy 
nawzajem sobie wydzierających, a która potem 
ze wszystkiemi ozdobami, jakie stopień zmarłego 
oznaczyły, w błoto upada. Kiedy Religija jedy
nie kierDje konduktem, postępuje za krzyżem 
spokojność i uszanowanie; lecz gdy duch stron
niczy zaprasza na pogrzeb, wtedy takowy bywa 
zaburzony, rozruch i nieporządek spieszą, naj
świętsze rzeczy zostają znieważone, a boleść 
tych , którzy płaczą, powiększa się jeszcze zgor
szeniem , jakie zrządzają namiętności.

P ism o: A m i de la Rcligion et du R o i , 
zawiera nad tym samym przedmiotem następujące 
uw agi: »Jaki naylepszy sposób oddania czci i 
powinności zmarłym ? Przez - spokojną boleść, 
skromną postawę, modły i łz y , czyli przez roz
ruchy i wrzaski ? Kiedy się cisną ludzie, 
biją , publicznym Władzom opierają, sile zbroj
nej zuchwałe stawiają czoło, jestże to poruszającą 
nroczystością żałobną ku czci dostojnego zmarłe
g o ?  Dla upięknienia godnćj opłakania sceny 
(podczas pogrzebu Xięcia Larochefoucanlt -Lian- 
court) przytaczają pogrzeb przed 16  laty P . E- 
inery, Superyjora kościoła S. Sulpicyjusza. Tego 
szanownego Prałata nieśli uczniowie na ramio
nach aż do Issy, gdzie został pochowany ; lecz 
któżby porównać chciał owę gorliwość nabożnej, 
skromnej, 6pokojnej, z utraty ojca głęboko za

smuconej młodzieży, któż to postępowanie poró
wna z owem dumnem i hardein owych ludzi, 
którzy się z żołnierzami passują ?  Postawa >c  ̂
nie okazujeż, że nie są w głęboką pogrążeni 
żałość, i że przybyli z innego powodu, lecz nie 
dla tego, aby się modlili i płakali ? —  Gdy X i? ' 
cia Mateusza de Montmoreucy roku zeszłego wy* 
darła śmierć towarzystwu, którego był wzorem 1 
przykładem, i ubogim, których był pocieszycie
lem , na jego pogrzebie nie było tuinuim; 
ci, których ta strata najbliżej dotykała, ni sądzi!') 
aby mu wrzaskliwemi oświadczeniami cześć wy
rządzać ; szli oni za karawanem modląc się i pła
cząc. Gdy upłynionego miesiąca weteran wie*' 
ności, Marszałek Francyi (Marszałek Yiomenil) 
przez ośmdziestoletnią służbę, bitwy i wierną 
uległość uświetniony, wstępował do grobu , wte
dy dawnym wojownikom Kondeusza , któ
rzy byli pod jego chorągwiami, Wandejczyhouw 
którzy podobnie jak ón bronili Monarchii, nie 
wpadło w m yśl, ku uczczeniu jego pamiątki c2)' 
nić widowiska; kondukt postępował w milczenior 
i był cichym jak prawdziwa boleść; wynurzeni* 
pobożności zdawały się jedynie być zastosow*' 
netni do tak smutnego obrzędu. Niechaj ducb 
stronniczy wyświadcza swoim bohaterom czes* 
czułej ow acyi, niechaj cała rzesza młodych 1&' 
dzi zbiera się na żałobne nabożeństwo uwień
czonego Mówcy (F o y); niechaj artyście dram*' 
tycznemu (Talma) który jak Volłaire chciał uinir 
rać, rodzaj apotheose gotują, pojmuję to baró*0 
dobrze ze strony oppozycyi, która chciwie up$' 
dza się za wszystkiemi sposobnościami i powod*' 
mi do zgorszeń publicznych, wydaje odezwy 
sobie poświęconych i wzywa ich do wznieć*' 
nia hałasu i oporu przeciw Władzom ; lecz 1°' 
dzie roztropni, przyjaciele porządku, nadewszysI' 
ko pobożni Chrześcijanie, narzekają na taki0 
burzliwe sceny, które jak mi się zdaje, jeizc*0 
bardziej powiększać muszą boleść krewnych zm**' 
łego. Margrabia Lally powstawał mocno prZ^ 
ciwko temu rodzajowi dzwonienia na g wV*’ 
przeciwko wzywaniu klassy roboczej; przeciw^ 
zabiegom stronnictwa, które nie zna więcej 0 
wędzidła, ni miary. Ale cóż dopiero mówić 
deklamacyjach Dzienników, które przy tein l ^ J  
rżeniu starały się wzburzyć umysły, sprawcom*0, 
lnultu dawały opiekę, i przeciwko Rządowi z 
palczywością powstawały. Czyliż i to jest 
boleści i  zdrowego rozumu?

lift
W  jednej Gazecie z Bordeaux czytamy # 

z Kalkuty^ z dnia 29. Listopada r. z. do djj^ 
handlowego w Bordeaux, którego naczelnik1 1 
jest Deputowany P . Gauthier, a który wyr*
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•Osadę okrętu nieszczęśliwego la Peyrouse , od
kryło na wyspie Malicolo, nie daleko Nowej 

_ landyi» (właściwie 3oo mil niemieckich ku 
północy z tamtąd oddalonej, w grupie nowych 
łiebrydów). Kompania Wschodnio - Indyjska wy
dala tamże okręt.« (P *  )

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 18 . (3o.) Murca.

Pomimo wszelkich usiłowań administracyi, 
język rossyjski bardzo mało dotychczas rozpostarł

u Tatarów krymskich, zwłaszcza mieszkających 
P° wsiach , co utrudnia związki między Rossyja- 
n»mi i krajowcami, oraz tłumaczenia praw i po
stanowień Rządowych. Znając tę niedogodność
Sami Tatarzy , prosili z m a r ł e g o  Cesarza, błogosła
wionej pamięci Alexandra, o podanie im rozcia- 
glejszych środków nauczenia się języka rossyjskie- 
6° • praw krajowych. Przedmiot len ściągnął n- 
Wagę Cesarza Mikołaja , którego ojcowska troskli
wość niczego nie opuszcza , co może się przykła
dać do dobra Je g o  ludów. Na przełożenie Mi
nistra Oświecenia p u b l i c z n e g o  Jego  Cesarska Mość 
Zatwierdził projekt nowej szkoły publicznej dla 
latnrów krymskich, podany przez Jenerała Gu
bernatora prowincyj nowo-rossyjskieb. Szkoła la 
Zależyć będzie od Gimnazyjutn w Symferopolu i 
10a nazywać się Sekcyją sposobiących się na nau
czycieli Tatarskich. Dwadzieścia dzieci Tatarów 
Zwłaszcza inollahów , od lat 8 do t a ,  uczyć się 
będą kosztem Skarbowym , w języku Rossyjskim, 
wszystkich nauk dawanych w szkołach powiato
wych. Nauka zaś języków obcych i Religii, zo
stawia się do ich woli. Lecz , pod dobrym nan. 
ezycielem krajowcem uczyć się będą wszystkich 
przedmiotów, jakie dają się w wyższych ich szko
łach medresse zwanych. Wychodząc z tego za
kładu, zostaną mianowani nauczycielami w szko
łach Tatarskich, i będą obowiązani służyć 6 lat 
w tern znaczeniu; po upłynieniu zaś tego czasu, 
mogą żądać uwolnienia , lub dalej służyć, podług 
woli swojej. Na przełożenie Jenerała Guberna- 
tora, wyznaczono to ,5oo rubli na wybudowanie 
«omu, a 8,5oo rubli rocznie na utrzymanie ucz
niów i inne wydatki. _ _ _ _ _

Kapitanowie okrętowi przybyli niedawno do 
Ddessy, donoszą : że w kanale Stambulskim go
towych jest i 5o statków, które wypłynąć mają do 
Ddessy p0 zboże. Z  innych miejsc Europy na- 

**° Odessy równie pomyślne dl,a ziemian
*r,°tnł°ści. Jakoż czetwiert pszenicy płacą już 

w Odessie po l4  „ bli.
_  . Z  R ygi d. i ł .  M nrcc —

, , Zl* przybył tu pierwszy okręt Angielski, 
paln Q0VV(̂ z*we,n Kapitana Hutson , z  węglem ko-

Dnia 28. Lutego z ran# wyszedł ztąd pod 
żagle pierwszy okręt, pod dowództwem Kapitana 
John Bitona, do Hall', z owsem, lnem , i. t. d.

—   . <G■ R )
Wiadomości od woyska Georgiyskiego.
Oblężenie twierdzy Szuszy przez Persów za

raz po wtargnienin w granice Rossyi, armii Ab- 
bas Mirzy, i dzielna jej obrona, należy do naj
znakomitszych działań wojennych, w ciągu teraź
niejszej wojny, a przeto sądzimy za rzecz słusz
ną , donieść pokrótce o wypadkach pod szańcami 
tej twierdzy zaszłych.

Twierdza Szusza położona jest w prowincyi 
Karabachskiej, po drodze z Tiflisu do rzeki Ara- 
*n , o 90 wiorst od mostu Chodoperińskiego, przez 
który przeszła większa część wojsk Perskich w cza
sie wtargnienia w nasze granice.

Chęć zapewnienia sobie kommunikacyi , tu
dzież obawa, ażeby nie zostawić tej twierdzy z 
tyłu armii, pobudziły Persów do użycia wszyst
kich swoich usiłowań kn jej dobyciu.

Twierdza Szusza znajdowała się w tenczas 
w najlichszym do obrony stanie.

Dowódzca 4go pułku strzelców, Pułkownik 
R en t, wszedłszy do niej z 6 rotami 42go pułku 
strzelców, 3ma rotami artyleryi, i z częścią ko
zaków pułku Dońskiego Molczanowa (około 25o), 
niezwłocznie zajął się naprawą szańców i uzbro
jeniem twierdzy. Roboty te odbywały się pod 
nieprzyjacielskim ogniem z dział i ręcznej broni.

Dnia 25. Lipca wojska Perskie rozłożyły się 
obozem .na wysokości Hawa-Chanu. Abbas-Mirza, 
przewodniczący osobiście w ojska, pisał wymaga- 
jąo poddania się, lecz otrzymał przeciwną odpo
wiedź. D. 3o. Lipca 3 batalijony Sarbazów, we
spół Z częścią jazdy zbliżyły się do szańców ze 
strony północnej; gdy tymczasem dwie mocne ko
lumny wojsk Perskich , przykryte artyleryją , po
chodziły ze strony wschodniej. Skuteczne dzia
łanie artyleryi z twierdzy i waleczność naszych 
strzelców nie dozwoliły nieprzyjacielowi dokonać 
zamierzonego szturmu. Wojska Perskie cofnęły 
się ze stratą za górę przeciwległą, w północnej 
stronie twierdzy.

Dnia 1 .  Sierpnia Dowódzca Perski przysłał 
do twierdzy przejętą doplikatę rozkazu Dowódz- 
cy oddzielnego korpusn Kaukazkiego, w którym 
zostawiano do woli Pułownikowi Rentowi opuścić 
na czas niejaki Karabachę; przy tern zdarzeniu Ab
bas-Mirza powtórnie proponował mu poddać twier
dzę pod najdogodniejszemi dla garnizonu warun
kami. Pułkownik R e n t, chociaż cierpiał niedo
statek żywności, i nie miał nadziei otrzymania 
prędkiej pomocy, atoli przedsięwziął korzystać z 
tej okoliczności, dla zrobienia tylko zw łoki, i z 
tej właśnie przyczyny odpowiedział, że gotów za-
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dosyć uczynić propozycyi Abbas-Mirzy, jeźli tyl
ko otrzyma od swoje) zwierzchności potwierdza" 
nie przysłanego mu rozkazu.

Dla tegoto Abbas-Mirza , po niejakiein ocią
ganiu s ię , przystał na to , ażeby Pułkownik lleut 
posłał do miasta Tiflisu Majora Klukija, dla otrzy
mania rozhazu od Wyższego Naczelnictwa wzglę
dem poddania twierdzy, a tymczasem zawarto za
wieszenie broni na dni 10 ,  licząc od d, 1 1 .  Sierp.

W  tym przeciągu czasu garnizon zajmował 
się uzupełnieniem forlyfihacyj , zbieraniem w wiel
bi ej ilości hul i bomb Pershich ohoło twierdzy, 
robieniem nabojów , opatrywaniem w proch sprzy
jających inieszhańców z Orinianów, a nawet, cho
ciaż z trudnością, udało się zemleć coholwieh zboża.

Pułkownik Reut wysłał Majora Kluhija do 
Tiflisu , dla tego jedynie , ażeby donieść swojej 
Zwierzchności, iż zamierza bronić się do ostatka. 
Tymczasem , po upływie terminu , znowu wszedł 
w nhłady z Persam i, które pod różnemi warun-v 
haini trwały do d. 3o. Sierpnia.

Nieprzyjaciel chcąc opanować wąwóz pra
wie niedostępny, w którym znajdowały się ormiań
skie młyny, jedyne dla garnizonu, a tern samem 
pragnąc pozbawić oblężonych wszelkich środków 
do dalszej obrony, wyprawił w tym celu kilka 
batalijonów Sarbazów i innych wojsk z 6 działa
mi. Nie powiodło się to przedsięwzięcie. Strzel
cy Rossyjscy i uzbrojeni Ormianie przynaglili Per
sów do odstąpienia ze znaczną stratą.

Poczem Abbas-Mirza noweini obietnicami i 
propozycyjami., od pierwszych-jeszcze dogodniej- 
szeini, starał się zniewolić Pułkownika Reuta do 
oddania twierdzy, przyrzekając oblężonym dozwo
lenie połączenia się z wojskami Rossyjshieini, a 
tila lepszego zapewnienia, o świętości swojego sło
wa , rozkazał wyhonać przysięgę, wszystkim znaj
dującym się przy nim, celniejszym osobom i du
chowieństwu. Pułkownik Reut trwał niezachwia
ny w swoim zamiarze , i odpowiedział, że obroń
cy twierdzy Szuszy, święcie postanowili umrzeć 
na walach przez siebie bronionych.

Odtąd garnizon twierdzy Szuszy i uzbrojeni 
Ormianie, oczekiwali stanowczego atlahu. Lecz 
Persow ie, dowiedziawszy się o Zbliżaniu się od
działu pod wodzą Jenerał-Adjutanta Paszkiewicza, 
i o niepomyślnem spotkaniu się.ich wojsk z a- 
wangardą Jenerała Majora Xięcia Madatowa pod 
Szauichorą , postanowili po 47<luiowem , bezshu- 
tecznem oblężeniu twierdzy Szuszy, zwinąć swój 
obóz dnia 5. (12 .) Września i pociągnąć z głó
wną siłą ku EJizabetpolowi. Zupełna porażka ar
mii Abbas-Mirzy pod tern miastem' w d. i 3 . (s5) 
W rześnia, rozstrzygnęła na reszcie los twierdzy.

Od samego początku oblężenia do dnia zdję
cia blokady, vryjąwsz,y dni 10 zawieszenia broni,

• L
codziennie silny dawał ogień z baleryj swoic 
nieprzyjacie' ; od strony północnej uczyniono d'ya 
podkopy, lecz oba na próżno. Nieprzyjaciel h"’ 
kakrotnie zbliżał się do szańców; lecz 
był odpierany walecznością wojsk naszych i 
tccznein działaniem artyleryi. Straty jego dokłfl‘ 
dnie. oznacżyć nie można; wszakże ta musi Lyc 
znaczną. Z  naszej strony nie więcej , jak 45 
dzi, ubyło z szeregów. » ( K . L - )

Wiadomości z Grecyi.
(Dokończenie.)

( Z  Gazety powszechne) Grecyi z dnia 3 
Marca.)

1)  W ydział Zgromadzenia wiadomo czynl
»Wydział Zgromadzenia narodowego, u1 

wzruszony śród wszystkich gróźb i prześiadovrfl'’’ 
wierny swojemu świętemu obowiązkowi, wedMl 
przepisów trzeciego Zgromadzenia narodow ej 
wEpidauros (Piada) i zupełnie oddany pra«u( 
ści, jedynej pewnej kotwicy ku istnieniu* cyw>. 
zowanych ludów , widzi dzisiaj zbliżająca sp 
chwilę , w której zupełnie zbierze się w Egr°,e 
dwie trzecich części prawnie wybranych Dep11’ 
towanych , i inocno przekonany , że w p o cząć 
następującego tygodnia będzie'potrzebna liczba*^0 
zajęcia się dalszeini prawneini *) pracami trzecieff 
Zgromadzenia niarodoweg , podług przepisów, ktU 
re toż Zgromadzenie sobie nadało, wzywa prze|11 
niniejszem nieobecnych prawych Deputowany0̂  
Stawić si<> na swem miejscu, tak cnych jakot® 
całą Grecyją uwiadamiając, iż za potwierdzeni®1'1 
znajdujących się tu Deputowanych 2 jc i bieżącego 
miesiąca Lut. (7 Marca) będzie dniem, w który'11 
przedsięwzięte będą dalsze prawne prace Uz , 
ciego Zgromadzenia narodowego.® —  »W  Eg1' 
n ie , d. 17 . Lutego ( 1 .  M arca) 18 27 .® —  
stępują podpisy Prezesa i  W spółczłonków WJ 
działu.)

2) KomisSyja rządząca Grecyi czyni Wr  
dorno:

»Ponieważ okoliczności wojenne i spra^  
w Ątłyce wymagają blokady morskiej b r z e g i  
w odnodze morskiej Eretrii i  M alii, i całego 
wodu wyspy E u b e i, przeto oznajmia Rząd blc 
kadę tych inórz, dokąd już potrzebną silę rt>°r” 
ską w ysłał, i ztąd, wedle porządku w ykony^ 
będzie prawo wojenne przeciwko przeinycaU'11' 
W E g in ie , d. 18 . Lutego (2. Marca) 1827.

(Następują podpisy Prezesa i  Współcz.foIV 
Łów Komissyi Rządowej.)

*) Zwrot na prace Deputowanych w  Hcrmionr uzn"‘ 
przez ow ych wiSgiuic za nieprawuc. (I*. V- A-/
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3) Nieprzyjaciele uciekający zDistomo rzu- 
ciii się częścią do Daulii, częścią do lurhochori. 
Cii co przybyli do Daulii a niewidząc i  tam swo
jego bezpieczeństwa i ztaintąd u sz li, i podług 
swojego zwyczaju zostawili tamże składy i ba
gaże. Toż samo uczynili ci nieprzyjaciele , co 
osadzili byli Klasztor Jerozolim ę na górze Par- 
flassn. Bojażń i strach wszystkich nieprzyjaciół 
Ogarnęła ; uciekają o n i, skoro spostrzegą G re
ków.

Jeneralny Dowódzca jeszcze znajduje się 
w Distomo. Oczekuje ón zapasów żywności dla 
wojska , które tamże ina zostawić dla strzeżenia 
tego stanowiska, aby natychmiast wyruszyć mógł 
z silnym korpusem do Atlyki. Zapas żywności 
nadszedł, a za tym następuje inny i w tych dniach 
to zwycięzkie wojsko zajrzy w oczy Kiutajerowi.

Nasi w Piraeus codziennie się ucierają, i po
suwają na przód swoje szańce; i często na wy
strzał działowy zbliżają się nieprzyjacielskim 
szańcom około Akropolis, i  wprawiają nieprzy
jaciela w zamieszanie.

( Z Gazety powszechnej Grecyi z dnia 7go 
Marca.)

i )  Czwarty tego miesiąca jest dniem uro
czystym, z powodu świetnego zwycięztwa w Pi- 
raeus odniesionego. Nieprzyjaciel obiegający Za
mek Ateński niechętnie patrzał na sąsiedztwo na
szych w Piraeus, -szczególniej kiedy ci trzy wieże, 
poniżej warowni w Castella na rów ninie, osa
dziwszy, tamże wysypali szańce. Chcąc naszych 
z niebezpiecznego dla siebie stanowiska w ypę
dzić , ruszył z całą siłą w owę stronę, gdzie 
większą silą , przeciwko małej liczbie, otoczy
wszy naszych w w ieżach, rozpoczął potyczkę; 
lecz mniejszą tę liczbę naszych zastąpiło w iel
kie męstwo i wytrwałość, i nieprzyjaciel został 
pokonany. Tu następuje raport naszych do Rzą- 
du o tej potyczce :

»Z obozu w Piraeus, d. so. Lutego ( 4 Mar.) 
*827, wieczorem.

»D o s t e j n y  R z ą d z i e !
sDzisiaj bardzo rano, poruszył nieprzyja

ciel prawie całą s i łę , piechotę , jazdę i arty- 
lery j? , przeciwko trzem wieżom. Walka roz
poczęta ze strony nieprzyjaciela z śmiałością trwa
ła nieustannie od świtu do wieczora. Grecy 
z wielką stałością stawili się we wszystkich na
padach nieprzyjaciela. Zaraz w początku walki 
takie przedsięwzięliśmy środki, aby walczących 
zachęcić , a nieprzyjacielowi szkodzić. Tagma- 
tarch P. Ch. Inglesi poprowadził spiesznie kor
pus regularny ku drugiej stronie szańców, na 
przeciw jeździe nieprzyjacielskiej, a Pan Jerzy  
Chelioti z korpusem żołnierzy utworzył skrzydło

regularnej falangi. Poślinienie się korpusu po
siłkującego , i wytrwałość walczących, zmusiły 
nieprzyjaciół ustąpić na czas; atoli wzmocnieni 
w szańcach, spotykali się aż ku wieczorowi. Aby 
otworzyć związek z walczącymi , którym poży
wienia niedostawało , odebrał rozkaz W ic e -Je -  
nerał P . Sotiropulo, by za współdziałaniem kor
pusu regularnego, przez środek nieprzyjaciół4do- 
stawił im żywności. Nieprzyjaciele musieli, ustą
pić natarczywości. O chwilo nie do wysłowienia 1 
Po wielu śmiałych attakach zostawili nieprzyja
ciele przeszło 1000 ludzi w zabitych i rannych 
na pobojowisku. Nasi wypadli i zdobyli wiele 
głów  i pięć chorągwi; lecz wiele zwłok pozo
stało na placu między nieprzyjaciółmi a wieżami. 
Z  naszych poległo dziesięciu, a dwudziestu ra
niono. Między tymi zginął także z korpusu J e 
nerała Notara, Oficer zwany Bekiar (miody to
warzysz) z Argos, który ugodzony granatem, po
leg ł na iniejscu.«

^Powinnością jest naszą donieść dostojnemu 
R ządow i, iż wszyscy szeregowi jakoteż Oficero
wie wysiani na stanowisko wież walczyli dzisiaj 
po rycersku. Niemniej przykładał się także bryg 
Kapitana N. Jann itzi, Herkules , który pomimo 
ciszy morskiej o ile mógł przybliżył się i nie
pokoił nieprzyjaciół obozujących na piaskach.*

»O ficerow ie, którzy się znajdowali w wie
żach , są : Nika i Bekiar pod Jenerałem  Notarą; 
Spyro Donta z Ateńczykami pod Jenerałem Ma- 
kryjanni, i Kapitan Jerzy  Skortarioti pod Jen e
rałem Kallergi. W szyscy Oficerowie walczyli 
z odwagą i zapałem i przysporzyli ojczyźnie 
sławy.«

vZostawamy z nałeznem uszanowaniem po
słuszni obywatele 

Jo . Notara,
Mnkryjanni,
D. K allergi.
Ch. Inglesi,
Jo . G. Peta.

2) Grek azyjatyćki, Dymilry Kuryjoti przy
niósł w d. 3 . Marca listy od Dimogerentów S. 
VIachopulo, N. Karori, i N. Zacharitza, ich imie
niem i załogi. Załoga pokłada zupełne zaufanip 
w Rządzie i patryjolyzmie reszty Greków. Go
niec ten przedzierał się przez Ateny i nieprzy
jaciół, i podczas potyczki pod wieżami weinknął 
się w szańce greckie. Przed bitwą liczyli nie
przyjaciele 700 w zabitych, między tymi sławne
go Albańczyka Tselio P itra r i, który w P irae^  
poległ. —. Podług zeznania innego, później 
z Akropolis do Salamis przybyłego Greka, który 
okolicznie umie opowiadać o potyczce p0<ł wie
żami i wielkiej stracie nieprzyjaciela ; oblężeni 
wypadli pod Kryjesiotim , zdobyli nieprzyjaciel
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skie palissady 1 zaopatrzyli zamek w drzew o, na 
którein mu zbywało.

3) W  przeszłym Numerze udzieliliśmy uwia
domienia dostojnego Rządu, które brzegi odnogi 
morskiej Malii i Eretrii i całego obwodu wyspy 
Eubei za będące wstanie blokady ogłasza. B lo 
kada ta była konieczna i oddawna byłby Rząd ta
kową nakazał, gdyby okoliczności Skarbu były 
dozwoliły. Nieprzyjaciel miewa zlatntąd żywność; 
a gdy owe okolice będą blokowane, tedy od
cięte zostaną mu zapasy żyw ności, a tak przez 
niedostatek onych będzie zmuszony mi-mowolnie 
odstąpić od oblężenia Zamku Ateńskiego.

Do blokady odnogi morskiej Eretria i po
łudniowych brzegów Eubei przeznaczono fregatę 
Hellas , pod sprawą sławnego Admirała Miaulego, 
tudzież okręt parny Karteria , i bryg Nelson Dy- 
mitrego Papa Nikolo z Psary. Okręty te nie 
przestaną na blokadzie, lecz będą lądowały, 
gdzie tego zajdzie potrzeba; dla tegoto mają 
znaczne wojska. Lądowanie szczególniej zajdzie 
pod Oropo, gdzie nieprzyjaciel ma składy. W y
prawę tę wziął na siebie Pułkownik bawarski, 
K arof H eideger, ten rzetelny przyjaciel spraw 
greckich. Po tej wyprawie słusznie świetnych 
czynów możemy się spodziewać.

/() T e j chwili odbieramy list Jeneralnego 
dowódcy Karaiskakiego, z którego widzimy , że 
posłał do Grecyi zachodniej Dimo Tselio , aby 
zajął Lessini w X erem ero , co się też i stało, 
że umocnił Dislomo, obsadził dostateczną siłą 
i obwarował równie Klasztor Jerozolim ę; i że na
tychmiast z silnym korpusem idzie do Attyki, 
gdzie w tych dniach pewnie stanie. *'

( Z  Gazety powszechnej Grecyi z dnia 10 . 
Marca.)

1)  W ydział Zgromadzenia narodowego do
całej G recyi:

Z  niechęcią dowiaduje się W ydział Zgroma
dzenia narodowego od W ydziału rządowego, że 
Indzie niespokojni w zamiarach samoistnych roz
głosili w Napoli fałszywe wieści, które zupełnie 
nie istniały.

Komissyja, której się owe fałszywe wieści 
dotyczą, oznajmia całej G recyi, że wierna za

leceniu , odebranomn od trzeciego Zgromadze
nia narodowego, takowe niezłomnie wykony
w ała, w niczein od onego nieodslępnjąr.

Grecy wiedzą, że zalecenie owo zupełnie 
przeciwne jest fantomom, które burzyciele spo- 
kojności, rozgłosili; i każdy pojmuje, ile fałszywą 
i bezzasadną jest gadanina, jedynie wymyślona, 
aby lud mamić i niepokoić. Co się także najja
śniej okaże z aktów Komissyi.

Grecyi Nauczyło was sześcioletnie doświad
czenia , ile razy burzyciele spokojności nasze po
wszechne i prywatne sprawy widocznemu podda
wali niebezpieczeństwu. Przyszedł nakoniec czas, 
poznać ich , i miasto zważania na ich zabiegi, 
raczej strzedz się należy ich sideł, które zagra
żają zupełnym upadkiem. W Eginie d. 22. Lu
tego (6. Marca) 1827. (Następują podpisy.)

2) Z  roskoszą ogłaszamy całej Grecyi* 
że Jeneralny dowódzca Karaishaki przybył do 
Eleusis, i prowadzi z sobą owe waleczne wojsko, 
które Wszechmocny pobłogosławił a zwycięstwo 
na samym Parnasie uwieńczyło.

Jeneralny dowódzca przekonał się mocno, 
że obecność jego w Altyce nader jest potrzebną; 
atoli musiał pierwej oswobodzone okolice za
bezpieczyć i wszystkie pozycyje w Grecyi za
chodniej i wschodniej wzmocnić, o czem następnie 
powiem y; a tak dopiero mógł spokojnie wy
ruszyć do Attyki. Urządzenia , które przedsię
w ziął , dowodzą jego w ielkiej roztropności, 
i  w istocie wiadomości strategicznej. W godnym 
politowania stanie greckiego stałego lądu pó 
upadku Messolungi, potrzeba byłp takiego Jen e- 
rnlnego dowódzcy, a Rząd "lepszego nie mógł 
uczynić wyboru, jaki istotnie uczynił. Poruczył 
ón Knraiskakiemu oswobodzenie greckiego sta
łego lądu i nie zawiódł się na swym wyborze-

Jeszcze jedno pozostaje dla Karaiskakiego, 
a tern jest odsiecz Zamku Ateńskiego i zniszcze
nie wojska pod Kjutajerem. Je g o  roztropność 
i waleczność i tego dokażą. Pomoc Boska i mo
dły Rządu i całego narodu greckiego niech będ? 
za nim , za dowódcami i żołnierzami, którzy pod 
nim walczą 1 (D. sl.)

U w i a d o m i e n i e .
JP . Jó z e f W ag n er, sław n y muzyk na w io/oncze/li £ „

stw a ttclyslóio W iedeńskich , i ! kry w  p o d ró ży  sutojdf w  celu sztu ki p o d i c t e i ^ T ?
haisscm do iw o tw o  S to licy  sztukom  przychylndj; J i L i  . i ,
kie juz w wiciu /fiiastctch uzyskał. J  oniashi,  ja
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